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ŚRODA 30 WRZEŚNIA 1953 R.

Naród polski łączy z narodem chińskim
głęboka więź i przyjaźń
w wspólnej walce o budowę

SOCJALIZMU
Przemówienie sekretarzaKC PZPR

E. Pszczółkowskiego
na uroczystej akademii w W arszawie

NA UROCZYSTEJ akademii zorganizowa­
nej w Warszawie wczoraj z okazji święta 

narodowego Chińskiej Republiki Ludowej wy­
głosił przemówienie sekretarz KC PZPR Ed­
mund Pszczółkowski, k tóry oświadczył m. in.:

/" 'Z T E R Y  lata m ija  od n io s ły  poziom  życ ia  ch iń sk ich  mas 
'- 'w ie lk ie g o , dziejowego ch,0Pskich- 

zwycięstwa narodu chińskie- Z akończyw szy po m yś ln ie  p la n  
SJO k t r i r v  nn  ro z g ro m ie n iu  Odbudowy prze m ys łu  w  ciągu

£ -  r 5 5wspieranej I kierowanej przez w ie lk ie g o  zadan ia — p rze jśc ia  do 
Imperialistów amerykańskich w ie lk ie j p ia no w e j rozb ud ow y
utworzy! w ie lkie, suwerenne, 
demokratyczne państwo — 
Chińską Republikę Ludową., 

Wlellka Rewolucja Paź­
dziernikowa pobudziła do ży­
cia nowe s iły  rewolucyjne w

prze m ys łu , do przekszta łcen ia  k ra  
ju  ro ln iczego w  k r a j p rzem ysło­
w o - ro ln ic zy .

T M P E R IA L IZ M  amerykań 
J-ski przy pomocy najbar­

dziej bezwzględnych metod.
Chinach, wskazując im drogę p - szantażu i  nieli-
wa lki z silami imperializmu i  czącego się z niczym nacisku 
z rodzimą feudalną reakcją. na inne kraje kapitalistyczne

Komunistyczna Partia Chin próbował i  dalej próbuje sto- 
pod wodzą M-no Tse-tunga sować ostrą blokadę gespodar 
twórczo stosowała w warun- Czą, za pomocą której zamie- 
kach walki prowadzonej rżał podważyć ekonomikę, zde 
przez naród chiński naukę zorganizować gospodarkę, po- 
marksistoweko-leninowską. wstrzymać rozwój przemysłu

Rozgromienie przez Arm ię * osłabić władzę ludową Chin. 
Radziecką imperializmu hitle- m oK O flC Z E N IE  N A  STR. 2) 
rowskiego i japońskiego stwo
rzylo nowe warunki, umożli- ______________ ______
wiające zwycięstwo rewo- 
lu c jl chińskiej i utworzenie 
ludowo-demokratycznego pań­
stwa — Chińskiej Republiki 
Ludowej, otwierając przed na 
rodem chińskim nowe, niezna 
ne dotąd, wspaniale perspek 
ty  wy rozwoju.

D okonano w ie lk ieg o  dz ie ła re ­
fo rm y  ro ln e j, w  w y n ik u  k tó r e j , 
do s ie rpn ia  ub . r . ch łopi o trz y ­
m a li oko ło  47 m in  ha z iem i ob- 
szarn lcze j.

R efo rm a ro ln a  i złam anie fe u ­
dalnego panow ania ob szarn ików  
w y z w o liły  ogrom ne s i ły  tw órcze 
lu d u  Chińskiego. W zrasta w  szyb­
k im  tem p ie  p ro d u k c ja  ro lna .

Z lik w id o w a n a  została w  C hi­
nach o k ru tn a  k lęska  g łodu, k tó ra  
obe jm ow a ła  m il io n y  chłopów .

U w o ln ie n ie  od w yzysku  obszar- 
n iczego i  w zro s t p ro d u k c ji ro ln e j, 
w prow adzen ie  s ta łych  cen na  pro  
d u k ty  ro ln e  skupow ane przez pań 
stw o z m ie n iły  ra d y k a ln ie  i  pod-

27 WRZEŚNIA 1953 r. w Ro­
goźnicy na Dolnym Śląsku, na 
terenie dawnego hitlerowskiego 
obozu śmierci Gross-Rosen, od­
była się uroczystość odsłonięcia 
Pomnika Mauzoleum, wzniesio­
nego dla uczczenia pamięci 180 
tysięcy więźniów zamordowa­
nych tam przez hitlerowców. 
Uroczystość ta stała się potęż­
ną manifestacją na rzecz poko­
ju.

Na zdjęciu: Manifestacja pod­
czas odsłonięcia pomnika.

(CAF)
•  •  *

W DNIACH 16 l  17 września 
br. obradowali w Berlinie człon 
kowie Biura Międzynarodowej 
Federacji Bojowników Ruchu 
Oporu (FIR).

Na zdjęciu: Przewodniczący 
FIR F. M. Manhes otwiera obra 
dy. Od lewej: M ikołaj Czikllen- 
ko (ZSRR) —  członek Biura 
Wykonawczego FIR, Fritz Bey- 
ling (NRD) wiceprzewodniczą­
cy FIR, Edward Kowalski (Pol­
ska) — sekretarz FIR i  Andre 
Leroy (Francja) — sekretarz ge 
neralny FIR. (CAF)

Kopalnia Gottwald
zrealizowała
zadania wydobywcze

czterech lat
Planu Sześcioletniego

' ‘7 A Ł 0 G A  Drzodującej w prze- 
^ m y ś le  węglowym kopalni 

„G ottw a ld" zameldowała w tych 
dniach o pełnym zrealizowaniu 
zadań wydobywczych za okres 
czterech lat Planu Sześcioletniego. 
Do końca br. górnicy „Gottwal- 
d a " dadzą jeszcze ponad zada­
nia czterech lat planu dziesiątki 
tysięcy ton węgla.

SUKCES załogi kop. „G ottw ald" 
Jest wynikiem szeroko rozwinięte­
go współzawodnictwa pracy oraz 
wzrastającej z roku na rok me­
chanizacji wydobycia. Załoga w 
ostatnich latach systematycznie 
przekraczała plany miesięczne, 
kwartalne i roczne. Plan 1951 r. 
kopalnia przekroczyła o 8 proc. 
W  1952 r. plan roczny wykonała 
na 37 dni przed terminem.

JEDNOŚĆ NARODU  
- WZMOCNIONA

D OKUMENTY, które opublikowaliśmy wczoraj, mówią o fak­
tach walnych i pomyślnych dla wielkiej sprawy jedności na­

rodu, dla jeszcze silniejszej konsolidacji całego społeczeństwa, 
tak niezbędnej d la  Polski w  obecnym okresie historycznym.

Każdy patriota polski -  niezależnie od różnic światopoglą­
dowych czy religijnych -  wiedział i wie, że dobro Rzeczypospoli­
tej i racja stanu naszego państwa wymagają zwartości naszego 
narodu. Każdy patriota pragnie jedności Polaków, bo ona jest 
fundamentem naszej siły I naszego rozwoju. . . .

Każdy z wrogów naszej ojczyzny chce rozdarcia, podziału, nie­
zgody w narodzie polskim. Chce i dąży do tego, bo wie, że to 
oznacza osłabienie Polski i hamulec w jej rozwoju.

W tych dążeniach i rachubach imperialistycznych wrogów 
Rzeczypospolitej kościół m ia ł być wykorzystany jako oręż wznieca­
nia waśni i niepokojów w naszym kraju, dzielenia społeczeństwa 
na wierzących i niewierzących. Proces biskupa Kaczmarka ujaw­
n ił, że ośrodkiem działalności szkodliwej zarówno dla państwa 
jak i dla kościoła -  działalności jątrzącej i podburzającej -  był 
arcybiskup Wyszyński.

Przestrzegana w Polsce Ludowej i chroniona prawem swobo­
da sumienia i wyznania oraz fakt, że kościół ma pełną możność 
działania w  zakresie swojej misji relig ijnej i otrzymuje szeroką 
pomoc od państwa — nie sprzyjały tym wrogim dążeniom. M ilio ­
ny ludzi wierzących i ca łe  patriotyczne duchowieństwo widziały 
jasno — wbrew oszczerczym kampaniom -  że w Polsce nikt re- 
lig ii nie prześladuje i nikt za swoje wierzenia i praktyki religijne 
nie jest prześladowany.

ZGODNA opinia publiczna 
opinia patriotycznego ducho­

wieństwa potępiała wichrzyciel- 
skie zakusy i dom agała się od 
hierarchii kościelnej obywatelskie 
go i lojalnego wobec państwa 
stanowiska, wyraźnego odgrodze­
nia się od antypolskiej nagonki 
pupila Watykanu, Adenauera i 
hakatystów niemieckich we fio le­
tach -  a więc realizowania poro­
zumienia Rządu i Episkopatu z 
r. 1950.

Rybołówstwo
morskie
wykonało plan
wrześniowy

W  D NIU  wczorajszym, na 
jeden dzień przed terminem, 
rybołówstwo morskie wyko­
nało plan za I I I  kw a rta ł 1953 
roku.

Intro 6 stron

B y li żo łn ie rze  WP
przodownikami pracy

w szczecińskich fabrykach 
i zakładach przemysłowych

PO odbyciu easzcaytnej służby w  szeregach Wojska 
Polskiego w ie lu  byłych żoł nierzy powraca do swych ma 

cierzystych zakładów przemysłowych, hut i  kopalń, gdzie 
przodują oni w  pracy i sw o ją  postawą dają załogom przy 
kład ofiarności, zdyscyplinowania, dbałości o maszyny i  na­
rzędzia.

Pierwszy
polski
elektrowóz
rozpoczął 
normalną pracę 
na liniach
podwarszawskich
D O  10-dniowych próbnych Jaz­

dach zelektryfikowanymi lin ia ­
mi węzła warszawskiego, pierw­
szy polski elektrowóz, wyproduko­
wany w  „Pafawagu" został od­
dany do użytku i pracuje obecnie 
na podmiejskich liniach Warsza­
wy«

ELEKTROWÓZ jest całkowicie 
dziełem polskich inżynierów, tech­
ników i  robotników,

Obecnie załoga „Pafawagu" 
przystąpiła do produkcji seryjnej 
elektrowozów. Pierwszy z budowa­
nej serii opuści zakład w  końcu 
br,

> Duży wybór 
i niskie ceny 

•  wielki popyt
'7AR ZĄD ZEN IE M  M in is tra
^ H a n d lu  Wewnętrznego u- 

regulowano sprawę nadm ier­
nych remanentów, k tóre  do 
tej pory leżały w  magazynach.

W hurtowniach Centrali O - 
dzieżowych w  sklepach i  skła 
dach detalicznych dokonano 
spisu remanentów, a specjal­
ne komisje dokonały ich prze 
ceny. Już w  niedzielę odzież 
i  a rtyku ły  dziewiarskie ukaza 
ły  się w  Szczecinie w  sprzeda­
ży po znacznie obniżonych ce­
nach.

(Dokończenie na str. 3)

Przewodniczący
Episkopatu
przyjęty został 
na audiencji
u Prezesa 
Rady Ministrów
VT7 DNIU 29 września rb. wy­

brany na konferencji Epi­
skopatu w dniu 28 września rb. 
przewodniczący Episkopatu ks. b i­
skup M ichał Klepacz w towarzy­
stwie sekretarza Episkopatu ks. 
biskupa Choromańskiego i człon­
ka Komisji Głównej Episkopatu 
ks. biskupa Tadeusza Zakrzew­
skiego został przyjęty w Belwede­
rze przez Prezesa Rady Ministrów 
Ś llesław a Bieruta. W  audiencji 
uczestniczył wiceprezes Rady M i­
nistrów Józef Cyrankiewicz.

W czasie rozmowy omówione 
zostały zagadnienia dotyczące 
realizacji zadań, wynikających z 
deklaracji Episkopatu i z oświad­
czenia rządu z dnia 28 września 
br.

142 m wysokości
osiągnęła już 
konstrukcja
Pałacu Kultury 
i Nauki
im. J. Stalina
W OSTATNICH dniach radziec­

cy budowniczowie Pałacu 
Kultury i Nauki im. J. Stalina 
zwiększyli tempo prac, by w pełni 
zrealizować podjęte zobowiązania 
d la  uczczenia XXXVI rocznicy Re­
wolucji Październikowej.

NAJWIĘKSZE nasilenie robót 
ma miejsce obecnie przy budowie 
części wysokościowej pałacu. Ra­
dzieccy montażyści pracują tu już 
przy budowie 37 kondygnacji, to 
jest na wysokości 142 m.

Intensywne prace trwają rów­
nież na pozostałych odcinkach 
budowy. M. in. w  ciągu ubiegłe­
go tygodnia zmontowano blisko 
połowę stalowej konstrukcji wią- 
zarów kopuły wielkiej sali kongre­
sowej.

WE WSI Nagłowice w Kie- 
lecczyźnie, w której żył i  two­
rzył wielki pisarz polskiego Od­
rodzenia 7-  Mikoła j Rej, odbyła 
się 27 bm. uroczystość ku czci 
tego wybitnego humanisty pol­
skiego, połączona z odsłonię­
ciem pamiątkowego obelisku.

Na zdjęciu1. Dziewczęta w re­
gionalnych strojach ziemi kie­
leckiej przy stoisku „Domu 
Książki". (CAF)

Mimo tych wszystkich faktów, c 
także mimo maksymalnej cierpli 
wości, okazywanej przez rząd lu­
dowy oraz mimo jego ostrzeżeń -  
arcybiskup Wyszyński porozumie 
nie łam ał, przeciw władzy pań 
stwowej podburzał i wytwarzał 
atmosferę, w której wykluwały

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

L IC Z N I rezerwiści pracują 
m. in . w  zakładach przemysło 
wyoh woj. szczecińskiego: np. 
w dziale mechanicznym Szcze­
cińskiej Fabryk i Sprzętu Okrę 
towego pracuje M A R IA N  ZA ­
REMBA. W  okresie przedpobo 
rowym  Zaremba pracował ja ­
ko ślusarz, w  wojsku nato­
m iast wyszko lił się na mecha­
n ika i  obecnie w  fabryce nale 
ży do najlepszych fachowców, 
wyrabiając po 290 proc. nor­
my. Zaremba przoduje nie ty l 
ko w  pracy zawodowej, ale 
jest także aktyw istą  związko­
wym. W  dowód wielkiego za­
ufania załoga fab ryk i wybra­
ła go na przewodniczącego ra  
dy zakładowej.

W fabryce te j pracuje rów  
nież rezerwista M IECZY­
SŁAW  W ITEK. Wojsko na­
uczyło mnie w iele — m ów i 
on — uzupełniłem tam brak i 
w  wykształceniu, nauczyłem 
się dyscypliny s przyswoiłem 
sobie poczucie obowiązkn. 
Wojsko również rozbudziło 
we mnie ambicję i  pokazało 
perspektywy dalszego rozwo 
ju  i  drogę do awansu. Dzię 
k i temu jestem już dzisiaj 
starszym brygadzistą form ie 
rz|y, wyrabiam sam do 300 
proc. normy, a in n i z m oje j 
brygady również wysoko je  
przekraczają, dając przy 
tym  coraz lepszą produkcję.

WIE LU  rezerwistów załrud 
b iły  Szczecińskie Zakła­

dy Sprzętu Metalowego. Są to 
w większości dawni pracowni­
cy wśród nich doskonały spa-; 
wacz Józef Kwieciński, który 
został niedawno mianowany 
brygadzistą. Dzięki dobrej 
ganizacji pracy brygada Kwie 
cińskiego wyrabia 180 proc. 
normy.. Ponadto Kwieciński 
należy do najaktywniejszych 
członków ZMP. Jako dobrzy 
e lektrycy wyróżniają się rezer 
w lścł WiŚnfewsIka i  Stanktfe-

Jhzień £  
Szczecina
Trzy dni

R O ZD ZW O N IŁ się te le fo n :
— T u  hu ta ... pow iedzc ie m i, Ja* 

ką  dziś m am y datę — p y ta  zna­
jo m y  gios.

— w to re k  29 w rze śn ia  — odpo­
w ia d a m y  zdz iw ien i.

— A  u  nas od  w czo ra j Już paź­
d z ie rn ik . Po p o łu d n iu  na zm ian ie  
m is trza  M azura  w yko n a liśm y  p la n  
m ies ięczny!

Z n o w u  t r z y  d n i u rw an e  z p la ­
n u ! T rz y  d n i d la  spłacenia d iu gu  
zeszłorocznego, t r z y  now e d n i d la  
w iększe j p ro d u k c ji,  d la  pow ięk­
szenia s i ły  naszej O jczyzny.

Oni pierwsi 
kto następny?

JU TR O  o d byw a  się w  C en tra li 
R yb n e j zeb ran ie  załogi. W ażne 
i  p ie rw sze tego rod za ju  w  Szcze­
c in ie . „R y b ia rz e “  us ta la ją  te rm i­
n y  I  te chn iczną s tron ę odgruzo­
w a n ia  „s w o je j“  u lic y ,  p rzyd z ie lo ­
n e j im  w  p la n ie  Prez. M R N  a le i 
Jedności N arodow e j od s tro n y  
P o m n ika  W dzięczności. D y re k to r  
i  sekre tarze o rg an iza c ji p a r ty jn e j 
i  ra d y  zak ła do w ej zam e ldow a li o 
ty m  przew odn iczącem u Prez. 
M R N  — w o ls k ie m u . N a  Jedności 
N a rod ow e j k i lo fy  pó jdą  w  ru c h  
ju ż  S pa źdz ie rn ika .

A  w ięc C en tra la  R ybna je s t 
p ie rw szą. K to  będzie następny?

R yb ia rze  w zy w a ją  do odpow ie­
d z i (czynem !) p ra cow n ikó w  
„O d ry “ .

Od dzisiaj...
. ..Z A C Z Y N A  tę tn ić  życ iem  p ię k ­

n y  Pałac M łodz ieży. Dziś o godz. 
16 rozpoczyna ją  w  n im  zajęcia 
uczestn icy w szys tk ich  gab ine tów  
z dz ia iu  na uk i. P rzy jd ą  dz iec i I 
m łodz ież w szys tk ich  szkół szcze. 
c lósk ich , b y  pogłębiać w iadom o- 

(J^ywane w  szkole, uczyć 
In n o w ych , c ieka w ych om-

i
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S T R ON A' - K r S I Ï R

Ks. MIECZYSŁAW SUWAŁA

Oczekujemy uznania słusznych 
praw narodu polskiego
PONIŻEJ zamieszczamy dokończenie artyku­

łu ks. Mieczysława Suwały, którego część 
pierwszą drukowaliśmy w numerze wczoraj­
szym:

W  dalszym ciągu „Roma- k i, a „¿e sito la t w  Stanach 
nus" powołuje się na pewne Zjednoczonych. Do dziś dnia 
fakty  z przeszłości i  teraźniej- w  centralnej Polsce (w tzw. 
szóści i pisze, że etan tyimcz-a Królestw ie Kongresowym) wie 
sowośoi h ierarchii is tn ia ł w le parafii, tych podstawowych 
A nglii, i  w  Holandii przez wie komórek organizmu kościelne­

go, jest objętych przez kapła­
nów, nie będących proboszcza

Wysokie
odznaczenie 
ks. Pawła 
Karchanka
N A  ostatniej dwudniowej 

sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej przewodniczący 
Prezydium W RN — Stanisław 
Gałka w  im ieniu Rady Pań­
stwa odznaczył za wybitne za 
sługi ks. Pawła Karchanka — 
proboszcza parafii Trzebież 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 
oraz Antoniego Kowala — 
głównego inżyniera w  Zjed­
noczeniu Gazownictwa okręgu 
szczecińskiego i  Stanisława Bo 
chenka — robotnika szczeciń­
skiej Stoczni Remontowej —
Brązowymi Krzyżam i Zasłu­
gi. (Jn)

Szczecinianie 
dyskutują
nad przebiegiem 
procesu
biskupa Kaczmarka 
i wspóioskarżonych
NA  zebraniu zorganizowa­

nym przez M ie jsk i K om i­
tet Frontu Narodowego, mece 
nas STANISŁAW  GÓŻDZ wy 
głosił odczyt — „Na drodze 
zdrady narodowej’1.

M ów ił on o przebiegu pro­
cesu przeciwko biskupowi 
Kaczmarkowi i  jego współ- 
oskarżonym o zdradę narooo- 
wą, o widocznym przez caiy 
czas trwania  rozprawy sądo­
wej rozgraniczaniu przez sąd 
ich działalności kapłańskiej na 
oskarżonych od ich wrogich 
czynów skierowanych przeciw 
ko Państwu Ludowemu.
. Dyskutanci s tw ierdzili w 
swoich wypowiedziach, że są­
dzeni i skazani zostali nie ka­
płani, lecz obywatele, którzy 
przyczynili państwu wiele 
szkody.

Ks. POHODA - ROGOW­
S K I — proboszcz parafii Żele 
chowo by ł na procesie w  W ar­
szawie.

— Niezwykle poważnie od­
nosił się sąd do oskarżonych 
— m ów ił on. — Biskup Kacz­
marek bardzo dobrze wyglą­
da. B y ł w  dobrym nastroju.
K łan ia ł się znajomym siedzą- ¡¡¡£ Apostolskiej" nie” przechodzą 
cym na sali. Nie wiele zmie- bez echa nQ terenie rniędzyna- 
n ił się od 1947 r. kiedy to  w i-  rodowymi p0lacy sq mocno prze­
działem go na zjezdzie ducho- konani( że zniesienie przez Sto- 
wieństwa. Oskarżeni zezna- |!cę ¿więtq stanu tymczasowości 
w a li spokojnie, szczerze ja k  sloSunków kościelnych nad Odrą 
ludzie, którzy przekonali się, , Nysq mia{0by swój silny od- 
że zwrotnicę swoją przestawili ^źwiąk, ukróciłoby nagonkę rewi- 
na mylne tory i  w jechali w  zion|,tyczna • i odebrałoby możli- 

“  * - z a  k ra tk i.ślepą uliczkę 
Dalej ks. Pohoda -  Rogow­

ski m ów ił o lojalności więk-

w  znaczeniu kanonicz 
nym, lecz adm inistratorami, 
których można odwołać w każ 
dej chwili... N ik t.s ię  na to n i­
gdy nie skarżył, n ik t nie zwra 
cał uwagi i  w ie rn i nie ponoszą 
żadnej szkody” .

Takim  „h istorycznym”  w y ­
wodem redaktorzy „Osservato 
re Romano”  chcieliby przeko­
nać Polaków, że nie mają ra­
c ji, jeś li chodzi o postulat ure 
gulowania stosunków kościel­
nych na naszych piastowskich 
ziemiach. „Romanus”  yz-idocz- 
nie zapomniał, że Anglia odc-r 
wała się od Rzymu, a Holan­
dia sympatyzowała z protestan 
tyzmem. Obydwa te kra je  nie 
zabiegały u Stolicy Świętej o 
kanonicznych ordynariuszy. 
Stany Zjednoczone nigdy nie 
by ły  zbyt mocno zainteresotpa 
ne Kościołem katolickim , dla 
nich kanonięzfność biskupów 
na stolicach była zupełnie obo 
jętna. To zaś, że na niektó­
rych placówkach duszpaster­
skich w  Polsce pozostają admi 
nistratoTzy, jest wynikiem 
pewnych lokalnych warunków 
w  poszczególnych^ diecezjach, 
a z tymczasowością organiza­
c ji kościelnej tych diecezji nie 
ma to nic wispól-nego.'Należy 
pamiętać, że na stolicach bis­
kupich w  Polsce, o rdynariu­
sze są kanoniczni i e ustanowie­
ni. Polacy domagają się, aby 
podobny stan zaistniał i  w  die 
cezijach Ziem Odzyskanych, 
które cały naród polski uwa­
ża za integraln ie i  nierozer­
walnie złączone z Macierzą 
raz na zawsze. K łam ie „Roma 
mus” , a w  §lad y,a n im  powta­
rza to „Osservatore_ Romano , 
że żądanie zniesienia etanu 
tymczasowości nie jest wyra­
zem. „sptraiianicznych uczuc 
naszego narodu, lecz po pro­
stu skutkiem porządku narzu­
conego od zewnątrz i  r uchów 
nie mających nic wspólnego z 
re lig ią ’’- , _

Widać, źe „Osservatore Ro­
mano" zapomniało o zjeździe 
duchowieństwa polskiego we 
Wrocławiu w grudniu 1951 roku, 
na którym 2 tysiące księży i świec­
kich działaczy katolickich wyraziło 
wobec Niemiec i wobec wszyst­
kich narodów swoje stanowisko 
odnośnie Ziem Odzyskanych i sta­
bilizacji stosunków kościelnych.

DALEJ „Romanus" a za nim 
„Osservatore Romano“  chce 

wmówić Polakom, że głos Stolicy 
Apostolskiej na terenie między­
narodowym nie ma znaczenia i 
„kanoniczne ustanowienie hierar­
chii kościelnej na Ziemiach' Za­
chodnich nie miałoby żadnego 
wpływu na ich definitywne odda­
nie Polsce". Jestem innego_ zda­
nia. Wpływ Stolicy Świętej na 
bieg wypadków w historii _ miał 
zawsze kapitalne znaczenie i w ie­
my, że i obecnie posunięcia Sto-

zjonistyczną • i odebrałoby możl 
wości nadużywania autorytetu 
Stolicy Świętej dla wywołania no­
wej wbjny, którd miałabySKi m ów ił O łOjainuBui wiqiv- Wej wojny, moru imuiuuy 

iżej części duchowieństwa wo nić ponownie nasz kraj w dymią' 
bec państwa, o tym, że księża Ce pogorzelisko, 
chcą realizować porozumienie. Najboleśniejsże jednak dla ka- 
które  podpisał Episkopat z rzĄ tolików w Polsce sq następujące

słowa „Romanusa" akceptowane 
“  Romana"

dem. słowa ---------------
Opowiedział także o swojej pfzez „Ossen/atore 

pracy w  Szczecinie» o porno? o—», 
cy udzielanej mu przez MRN 
przy remoncie kościoła.

Liczne przykłady odbudowy 
•wania kościoła w  Polsce wy* 
m ienił ks. m jr. Guzowski.
S tw ierdził on. że każdy ksiądz 
powinien być dobrym obywa­
telem Polski Ludowej, który 
uczciwie pracuje i  dąży do Jas 
nej świetlanej przyszłości na­
rodu.

„Pretendować do tego, by papież 
wziął naszą stronę dzisiaj w spra­
wie organizacji Kościoła na „Z ie­
miach Odzyskanych" całym auto­
rytetem swego stanowiska ł w 
formie uroczystej i definitywnej 
równa się żądaniu, aby wysiedl 
ze swej neutralności politycznej 
stale przez niego przestrzegane! 
i zaryzykował wejście na teren 

I mu obcy, co by pociągnę!-» za 
[sobą groźbę umniejszenia iego

autorytetu moralnego i ewentual­
ność szkodliwej konsekwencji dla 
życia wewnętrznego Kościoła i 
dla jego swoistości".

Nie rozumiem dlaczego nie 
można załatwić sprawy organiza­
cji Kościoła na Ziemiach Odzy­
skanych, uznając tym samym 
słuszne prawa narodu polskiego. 
Co stoi temu na przeszkodzie? 
Czy naród polski nie zasłużył so­
bie na to? Przecież Polska nigdy 
nie odstąpiła od praw wiary 
świętej, była wierną córą Stolicy 
Świętej, strzegła czystości oby­
czajów, lud polski po brzegi wy­
pełn ia ł i wypełnia świątynie Pań­
skie. Zdaje mi się, że „Osserva- 
tore Romano" chce tak odpowie­
dzieć Polakom: no cóż, Polacy, 
jesteście poczciwi, ale narodem 
mniejszym i „ubogą krewną", 
przecież u Stolicy Świętej nie 
macie poważniejszych przedsta­
wicieli swojego narodu.

Wiemy, wiemy, źe tak nas trak­
towano i dużo też w tym było 
naszej winy, ale nadszedł już 
czas, aby ten stosunek do naro­
du polskiego uległ zmianie. Je­
steśmy przecież narodem, który 
posiada historię bogatą, wspa­
niałe tradycje, w dawnych wie­
kach nazywano Polskę przedmu­
rzem chrześcijaństwa, wydaliśmy 
ludzi uczonych i genialnych, któ­
rych dzieła i prace stały się w ła­
snością całe j ludzkości, na ziemi 
polskiej wyrośli święci, których 
czci cały Kościół katolicki, nigdy 
naród polski nie splamiŁ się lu­
dobójstwem, jak to czynił w dru­
g ie j wojnie światowej hitleryzm, 
którego przedstawiciele są dziś 
cichymi doradcami „Os$ervatore 
Romano". Im to właśnie jest nie 
na rękę, aby na naszych piastow­
skich ziemiach rządzili stali ordy­
nariusze polscy.

\ X I  RESZCIE „Osservatore Ro- 
’ 'm a n o "  akceptuje rozumo­

wania „Romanusa", który suge­
ruje kołom politycznym, że „to  
tylko pewne czynniki obecnej Pol 
ski”  nakazują katolikom żądać 
od Stolicy Świętej erygowania 
stałych diecezji na Ziemiach O d­
zyskanych, bo przez to „chcą u- 
derzyć w papiestwo", „osłabić u- 
czucia łączące Polskę z Rzy­
mem", uderzyć w religię, wywo­
łać  „ferment, który osłabia kraj 
w tym, co dotyczy jego relig ii i 
jego przywiązania do Kościoła 
katolickiego".

Jeśliby takie rzekome niebez­
pieczeństwo groziło Kościołowi w 
Polsce według opin ii „Osservato- 
re Romano", to dlaczego nie do­
łoży ono starań, aby jak najprę­
dzej temu niebezpieczeństwu za­
pobiec, czyniąc zadośćuczynienie 
słusznym żądaniom Rządu Polski 
Ludowej i całego narodu. Droga 
taka prosta, czy „Osservatore Ro 
mano" je j nie zauważa? Po cóż 
chodzić po drogach fałszywych 
i podstępnych rozumowań, i na­
zywać Polaków, którzy przeciwsta­
wiają się polityce rewizjonizmu 
Adenauera i części hierarchii nie 
mieckiej, bronią pokoju, spokoj­
nie pracują na Swojej ojczystej 
ziemi nad Odrą i Nysą i doma­
gają się słusznie erygowania tam 
stałych orydynariuszy -  wrogami 
Stolicy świętej i Polski.

Kończąc, proszę redaktora na­
czelnego „Osservatore Romano", 
aby podał w Watykanie, a „Ro- 
manus" emigracji „po lsk ie j" o- 
stateczną odpowiedź na artykuł 
„W rogowie Stolicy świętej 
wrogami Polski".

„Katolicyzm w Polsce czeka na 
erygowanie pełnoprawnych diece 
zji na Ziemiach Zachodnich tam, 
gdzie ich jeszcze nie ma. Nie tyl­
ko katolicy Ziem Zachodnich, ale 
katolicy całe j Polski oczekują na 
pełnoprawnych biskupów, rządzą­
cych tymi diecezjami. Katolicy poi 
scy, duchowni wszelkich dosto­
jeństw i świeccy, są świadomi, że 
erygowanie diecezji i regularne w 
nich rządy sikadzą wojennej po­
lityce amerykańskiej, źe podcina­
ją nadzieję rewizjonistów zachod­
nich. Tym mocniej katolicy po l­
scy nie zniosą, aby te okoliczno­
ści stworzone przez wrogów Pol­
ski, mogły odsuwać dalej pow­
stanie kościelnego układu orga­
nizacyjnego na Ziemiach Zachód 
nich, do którego mamy pełne 
prawo"1).

W tak zasadniczej dla narodu 
Dolskiego sprawie Chcemy też 
przypomnieć trzeci punkt Porozu­
mienia zawartego w dniu 14 
'.wietnia 1950 roku między Epi­
skopatem Polskim i Rządem Pol­
ski Ludowej: „Episkopat Polski

stwierdza, że zarówno prawa e- 
konomiczne, historyczne, kultural­
ne, religijne, jak i sprawiedliwość 
dziejowa wymagają, aby Ziemie 
Odzyskane na zawsze należały 
do Polski. Wychodząc z założe­
nia, że Ziemie Odzyskane stano­
wią nieodłączną część Rzeczypo­
spolitej, Episkopat zwróci Się z 
prośbą do Stolicy Apostolskiej, 
aby administracje kościelne, ko­
rzystające z praw biskupstw rezy- 
dencjonainych były zamienione 
na stałe ordynariaty biskupie".

Ks. Mieczysław Suwała

1) Bolesław Piasecki: „D w ie  dro 
g i ka to licyzm u po lskiego“ .

Uroczysta
akademia
w Warszawie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. t)

dotychczasowy okres 
Jak i  rozpoczęta w  br. 

p lanu p ięcio letniego 
p lanow ej rozbudow y 

op iera ją  się o w ie lką  
spółpracę Z w ią zku  Ita - 
1 k ra jó w  dem okrac ji

Zarówno 
odbudowy 
rea lizac ja  
szerokie j, 
przem ysłu 
pomoc i « 
dziecklego 
lud ow e j.

Im pe ria liśc i am erykańscy, roz ­
pę tu jąc  w ojnę w  K o re i, okupu jąc  
chińską wyspę T a lw an , organ i/.u. 
ją c  blokadę C h ińsk ie j n e p ttb lik i 
L u do w e j, p ragnę li przeszkodzić 
na rodow i ch ińsk iem u w  budow a­
n iu  nowego życia.

S ławny, n ieśm ie rte lny  czyn th lń  
sk lch  ochotn ików  lod ow ych , k tó '  
rz y  pośpieszyli na pomo.c bohater 
sk lem u narodow i koreańskiem u, 
broniącem u sw ej w olności, w spó l­
na  heroiczna w a lk a  żo łn ie rzy  k o ­
reańskich I ch ińsk ich  z. najeźdźcą 
am erykańskim  1 w ys ługu jącą mu 
się k i lk ą  L i Syn Mana, p o k rzy ­
żow a ły zam iary im p e ria lis tó w , o- 
b ro n iły  pokó j, zdo by ły  d la  na ro­
du koreańskiego 1 chińskiego 
głęboką wdzięczność ca łe j postę­
pow ej ludzkości.

W DNIU Wielkiego święta 
narodowego — czwartej 

rocznicy utworzenia Chiń­
skiej Republiki Ludowej, na­
ród ' polski życzy narodowi 
chińskiemu dalszych wspania­
łych sukcesów w rozwoju Jego 
gospodarki, w utrwaleniu wła 
dzy ludowej, w stałym podno­
szeniu materialnego i ku ltu ­
ralnego poziomu żyda mas 
pracujących miast I wsi. w nie 
ugiętej walce o utrwalenie po­
koju.

Z KOLEI zabrał głos amba 
sador Chińskie | Republi­

k i Ludowej, który oświadczył 
m. in.:

B ra terska w spó łpraca k ra jó w  
dem okrac ji lud ow e j E u ro py  poma
ga 1 będzie pom agała w  budow ie 
naszej gospodarki.

W ostatnich la tach  m iędzy Chi­
nam i a Polską w zro s ły  ob ro ty  
hand lowe, rozw inę ła  się żegluga, 
rozszerzyła się w ym iana  k u ltu ­
ra lna .

N aród ch ińsk i jes t wdzięczny 
narodow i po lskiem u za okazy­
w aną mu pomoc 1 wysoko ceni 
jego przyjaźń i  współpracę.

Rosnąca system atyczn ie w spó ł­
praca i  wzajemna pomoc obu na­
szych narodów przyczyn ia  się do 
zacieśniania w ięzów  p rzy jaźn i m ię 
dzy Chinam i a Po lską, stanow i 
w k ła d  w  dzieło w a lk i o pokó j.

Wyrok
w sprawie grupy 
szpiegowsko - 
dywersyjnej
w  NRD
W ONIACH 21-26 września 

przed sądem najwyższym 
NRD w Berlinie toczył się proces 
w sprawie 8-osobowej grupy szpie 
gowskiej, która działała w przed­
siębiorstwach przemysłu węglowe­
go Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, wykonując instrukcje 
monopoli amerykańskich i zachód- 
nio-niemieckich. Przywódcy tej 
grupy Flescher i Kappler skazani 
zostali na kary po 15 lat więzie­
n i .  5-ciu innych członków grupy 
skazano na kary więzienia od lat 
4 do 12. W stosunku do ósmego 
oskarżonego Kanrflera wyrok od­
roczono do czasu przeprowadze­
nia odrębnego procesu w jego 
Sprawie.

Naród chiński złożył hołd
genialnemu uczonemu polskiemu

Mikołajowi Kopernikowi
A GENCJA Nowych Chin donosi, że 27 września w 

dawnym pałacu cesarskim w Pekinie odbyła się 
z udziałem przeszło 1.200 pisarzy, poetów, artystów i 
uczonych, akademia dla uczczenia genialnego uczo­
nego polskiego Mikołaja Kopernika.

W  PREZYDIUM zajęli miejsca 
m. in. przewodniczący chiń­

skiego komitetu obrońców pokoju 
Kuo Mo-żo, pisarz francuski Ver- 
cors, wybitny slnolog polski prof. 
Uniwersytetu Warszawskiego W i­
told Jabłoński, lltèrat polski W oj­
ciech Źukrowskl oraz poeta ku­
bański N. Gulden.

Na akademii obecni byli m. in. 
przewodniczący japońskiego ko­
mitetu obrońców pokoju Ikuo 
Ojama, minister kultury i sztuki 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Włodzimierz Sokorski, członkowie 
delegacji czechosłowackiej ze 
znaną literatką Marią Majerovq 
na czele, przewodniczący delega­
cji niemieckiej prof. G. Harig, 
przedstawiciele organizacji m ło­
dzieżowych 17 krajów, którzy 
przybyli do Pekinu po III Świato­
wym Kongresie Młodzieży I Stu­
dentów w Bukareszcie oraz liczni 
chińścy uczeni i artyści.

W YBITNY uczony chiński Czu 
Ke-czen złożył hołd pamięci 

M ikołaja Kopernika i podkreślił, 
źe nauka Kopernika spowodowała 
rewolucję w astronomii. Aby do­
trzeć do istoty rzeczy, Kopernik 
nie zadowalał się powierzchow­
nymi obserwacjami, lecz jeden z 
pierwszych stosowa! metodę do­
świadczalną i metodę analitycz­
ną.

Wojciech Żukrowski, mówiąc o 
dorobku naukowym Kopernika, 
oświadczył m. in.:

M ikołaj Kopernik jest nie tylko 
wzorem uczonego, którego umysł 
zgłębił wiele tajemnic. Jest on 
również wielkim człowiekiem, któ­
ry kochał swą Ojczyznę i swój na­
ród. Kopernik był takie wybitnym 
ekonomistą, był lekarzem, a na­
wet malarzem. Kochał on człowie­
ka, prawdę i piękno. Dziś naród 
polski otacza miłością i troskliwą 
opieką wszystkie pamiątki po 
swym wielkim uczonym.

W Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie, gdzie rozpoczął 
studia, otwarto wielką wystawę 
kopernikowską. Wystawę koperni­
kowską otwarto także we From­
borku, gdzie Kopernik zbudował 
swe obserwatorium i gdzie za­
kończył życie. Olbrzymia spuścizna 
naukowa Kopernika stała się dziś 
dorobkiem całej ludzkości.

Wokół rokowań 
angielsko - 
egipskich
Ag e n c j a  t a s s  donosi z

Kairu, źe w  ub. tygodniu 
„kierownicza rada rewolucyj 
na „Egiptu obradowała nad za 
gadnienlem rokowań anglo - 
egipskich. Po zakończeniu po­
siedzenia m inister in form acji 
Salah Salem oświadczył n£ 
konferencji prasowej, że sta 
nowisko Egiptu w  konflikcie  z 
Anglią pozostaje bez zmian, 
t j.  Egipt nadal domaga się bez 
warunkowego wycofania 
wojsk angielskich ze strefy 
Kanału Suesklego.

M IN ISTER Salem podkre 
ślił, ie  rozmowy między przed 
stawicielam i A ng lii i  Egiptu 
trw ź ją  nadal, jednakże prze­
bieg tych rozmów nie będzie 
ogłaszany.

„Kładziem y nacisk na to, — 
oświadczy! Salem — aby kon 
takty mial-y nadal charakter 
nieoficjalny, dopóki strona an­
gielska nie uzna żądań egip­
skich i  naszego prawa do cał 
kow lte j wolności. O ile  nie u- 
zyskamy pozytywnego rezulta 
tu, to będziemy nadal prze­
strzegali obranej l in ii w  kie- 
runku całkowitego wyzwole­
nia k ra ju  za pomocą wszyst­
kich środków, jak im i dysponil 
jem y” .

*  W M A R O K U  dokonano osta t­
n io  now ych  licznych  aresztowań. 
K o lon iza to rzy  francuscy prześladu 
ją  zwłaszcza dzia łaczy bu rżuazy j- 
nó . nac jona lis tyczne j p a r ti i „ ts  
t lk l ią ł “ . Prasa dem okratyczna ze 
znaeża, że te aresztowania wiążą 
się ściśle z dążeniem fran cusk ip i' 
w ładz ko lo n ia ln ych  do zdław ienia 
oporu narodu m arokańskiego w o­
bec os ław ionych re fo rm  przepro­
wadzanych obecnie w  M aroku .

Jedność narodu 
wzmocniona
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

się -  jak to wykazał proces bi­
skupa Kaczmarka — wręcz anty- 
narodowe spiski. Arcybiskup Wy­
szyński uniemożliwił normalizację 
stosunków między państwem a 
kościołem, potrzebną dla dobra 
narodu polskiego, niezbędną dla 
wierzących. Wyczerpawszy wszel­
kie środki perswazji rząd ludowy 
dokonał zdecydowanego posunię 
cia, aby ognisko jątrzenia i mą­
cenia usunąć, zakazał arcybisku­
powi Wyszyńskiemu wykonywania 
funkcji, związanych z jego dotych 
czasowymi stanowiskami kościel­
nymi. Rząd na propozycję Epi­
skopatu zgodził się, aby arcybi­
skup Wyszyński zamieszkał w jed 
nym z klasztorów.

Episkopat na swojej konferen­
cji z udziałem 24 biskupów pol­
skich wybrał jako swego prze­
wodniczącego ks. biskupa Klepa­
cza, ordynariusza łódzkiego, i wy 
da ł oświadczenie, na którego pod 
stawie można sądzić, że hierar­
chia kościelna w Polsce wykaza­
ła  zrozumienie dla jednolitej po­
stawy narodu i słusznej, konsek­
wentnej polityki rządu ludowego. 
Opinia publiczna liczy na to, źe 
oświadczenie Episkopatu znajdzie 
poparcie w czynach i w ten spo­
sób stworzy warunki dla trwałej 
normalizacji stosunków między 
państwem a kościołem, zgodnie 
z porozumieniem z 14 kwietnia 
1950 r.

CAŁE społeczeństwo polskie -  
społeczeństwo jednolite w 

swojej patriotycznej postawie i 
nie podzielone na wierzących i 
niewierzących — przyjmie z uzna­
niem decyzję rządu, podyktowaną 
racją stanu naszego państwa.

Mamy wszelkie podstawy do 
sądzenia, że dzięki tej decyzji 
władzy ludowej, decyzji przyjętej 
również przez Episkopat, położo­
ny będzie ostatecznie kres jątrze­
niu i sianiu waśni wewnętrznych 
na tle religijnym, że kościół i wia 
ra nie będą więcej wykorzystywa 
ne przez nikogo w Polsce dla ob 
cych, antypolskich celów poli­
tycznych.

Konstytucja i stojący na ¡ej 
straży Rząd Rzeczypospolitej za­
pewniają wszystkim obywatelom 
wolność sumienia i wyznania. 
„W ładza ludowa -  pisał przed 
kilku dniami sekretarz Ogólnopol 
skiego Komitetu Frontu Narodo­
wego, Edward Ochab — nie tyl­
ko nie przeszkadza lojalnemu du 
chowieństwu w wypełnianiu jego 
zadań wobec ludzi wierzących, 
ale wielokrotnie okazywała po­
moc kościołowi np. w odbudowie 
świątyń, w otaczaniu opieką za­
służonych kapłanów, w życzliwym 
załatwianiu rozlicznych spraw i 
wniosków instytucji kościelnych. 
Rząd Ludowy jest kierownikiem, a 
zarazem sługą całego narodu, 
zarówno obywateli wierzących 
jak i niewierzących, uważa za 
swój święty obowiązek troskę o 
wszechstronne zaspokojenie po­
trzeb wszystkich obywateli Rze­
czypospolitej, wiernie strzeże prze 
pisów Konstytucji, nieugięcie pra­
cuje nad umocnieniem jedności 
naszego narodu".

Fakty i decyzje z dnia 28 wrze­
śnia, krzyżując rachuby nieprzy­
jac ió ł naszego narodu, jedność 
tę jeszcze silniej zcementują u- 
mocnią Front Narodowy — funda­
ment niepodległości i siły Polski, 
nieprzebytą zaporę dla wszelkich 
wrażych knowań.

w W L U B L IN IE  od by ł się ogólno­
po lsk i z jazd cz łonków  Polskiego 
T ow a rzystw a G leboznawczego, po- 
św ięcony zagadnieniom  szerszego . 
zastosowania w p rak tyce  w yn ikń w  
doświadczeń naukow ych , sprawom  
da lszych badań w dziedz in ie  gle­
boznawstwa i  zagadnieniom  ochro 
ny  gleb przed erozją . W zjeździe 
w z ię li udz ia ł czołow i po lscy nau­
kow cy z dz iedz iny gleboznawstwa 
oraz leśn ic tw a, b o ta n ik i i geogra­
f i i .  ĆżęSć obrad zjazdu odbyła  
się w te ren ie . Uczestn icy w y je ­
cha li do m ie jscow ości, posiadają­
cych g le by  na jba rd z ie j charakte­
rys tyczne dla  lubelszczyzny.

t
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ŚRODA Rem igiusza

PROGNOZA POGODY
N A  ogól d o ić  pogodnie. Tem pe­

ra tu ra  nocą oko ło  4 st. C — dniem  
do 18 st. C. W ia try  przeważnie 
z k ie ru n kó w  zachodnich od  2 -  
8 m  na sek.

Nie można
I U Z dla dzieciąteczka goto- 

jw a  kąpiółeczka — chciał­
by zaśpiewać dyrektor Miejskiej 
Ła in l w Szczecinie, ale nie mo­
że. Od połowy sierpnia bowiem 

MPRB remontu 
je małą p ływal­
nię i nie potrafi 
prac zakończyć. 
Zamiast wody 

i> basenie 
stoi rusztowa­
nie. Dzieci szkol 
ne odbywają wę 
drówki do łaźni 

ł doszły do takiego wniosku:
— Jeżeli dyrekcja MPRB nie 

jest w stanie zagwarantować 
terminowego wykończenia robót 
przy basenie pływackim — trze­
ba ją wykąpać. ' Ale w zimie — 
w lodowej wodzie.

Kasztany
1ESIEN. —  zżÓłkłe liście J targa wiatr. Dojrzały też 

kasztany. Wczoraj dostałem 
kasztanem po głowie. Patrzę w 

górę — 
wierzba. 
Słyszałem 
coś o grusz 
kach na 
wierzbie, 
ale o kasz­
tanach nic.., 

Gdy po 
raz drugi 
kasztan wy 
lądował na 

mojej głowie — spojrzałem wy­
żej. Z I I I  piętra posesji nr 13 u 
zbiegu ulic Bot. Śmiałego i  ks. 
ściegiennego — około II-le tn i 
chłopak ..bombardował" prze­
chodniów kasztanami.

Nie zaszkodziło by chłopcu 
pouczające „kazanie" od mamu­
si.

Przechodzień.

709 gramów

700 GRAMÓW ważyła grusz­
ka. którą wyhodował Wiesław 
Hanus wraz z tatusiem na swo­
je j działce przy ul. Tęczowej w 
Glinkach. 30 cm liczyła w obwo 
dzie, miała 14 cm wysokości.

Za soczystość ręczymy. Samiś 
my ją zjedli...

P R AC O W N IC Y Z ak ła du  Z b y tu  
E n e rg ii E le k tryczn e j d la  uczcze­
n ia  I I I  Św iatow ego Kongresu 
Z w ią zków  Z aw odow ych zobowią­
za li się ogran iczyć ośw ie tlen ie  w  
Swoich m ieszkan iach w  godzinach 
,.szczytu“  w ieczornego do n a jn ie ­
zbędn ie jszych potrzeb i  n ie  uży ­
w ać w  ty m  czasie żadnych g rze j­
n ik ó w  an i kuchenek elektrycz­
nych . Jednocześnie w ezw a li do 
pod jęc ia  podobnych zobowiązań 
w szys tk ich  p racow ników  energe­
ty k i  w  Polsce.

Pierwszego października

wracają do wyższych uczelni 
starsze roczniki
Pierwszoroczniacy 
zadomowili się w SI

w łasnym  zakresie w ykon a liśm y 
liczne nowe m aszyny. A p a ra ty  te 
są potrzebne n ie  ty lk o  W pracy 
p ro d u kcy jn e j zak ładów . C hcem y 
przecież zorien tow ać Słuchaczy 
n ie  ty lk o  w  budow le  i  p racy, np. 
to ka rk i, ale W m ia rę  możności 
p ra k tyczn ie  zapoznać ic h  z n a jb a r 
dzie j skom p liko w a n ym i m aszyna­
m i i  p rzyrządam i. Zapew nia to  
pełne przyg o to w an ie  przyszłego 
In żyn iera  do p ra cy  w  p ro d u k c ji.

1 PAŹDZIERNIKA rainougurow any zostanie wykładem prof. Do- 
brzyckiego pt. „Istota procesów społeczno-ekonomicznych ce­

chujących Odrodzenie Polski" nowy rok akademicki w szczeciń­
skiej Szkole Inżynierskiej. 2100 studentów po wakacyjnym odpo­
czynku bogatych w doświadczenie z praktyk, zasiądzie znów w sa­
lach wykładowych, aby dalej zdobywać wiedzę.

PRZYJDĄ studenci do PAM i Choć do pierwszego jeszcze jeden
WSE, zapełnią się wszystkie u- 
czelnia w kraju. Pierwszy paździer­
nik to symbol rozpoczynającej się 
na nowo żmudnej pracy.

W głównym gmachu SI -  jak 
zwykle pod zegarem -  spotykają 
się koledzy. W itając nowoprzyby- 
wających, opowiadają o wakacyj­
nych sprawach, o praktykach, o 
pobycie w brygadach żniwnych.

T E A TR  p o l s k i  — „p a n  Teodor 
Z rzęda“  — godz. 19.15.
TE A TR  W SPÓŁCZESNY -  „D o li 
C arlos“  — godz. 18.30. 
t e a t r  l a l e k  -  „T rz y  n iedź­
w ia d k i“  — godz. 17. (ORZZ — u l 
M ałopolska 17).
COLOSSEUM—„Taksów ka  n r  3683" 
— godz. 18, 18, 20.
B A Ł T Y K  — „N ie  m a po ko ju  pod 
o liw k a m i"  — godz. 16, 18, 20. 
M ŁO D A  G W A R D IA  — „U lic a  G ra­
n iczn a " — godz. IG, 18, 20.
P IO N IE R  — „P ie rw szy  S ta r t"  -  
godz. 13, 17, 21, „Ś lu b u je m y "  — 
godz. 18, 19.

H U T N IK  — (Sto lczyn ) — „P ie rw , 
sze d n i"  — godz. 18, 20. '
P R Z Y JA 2N  - -  (Dąbie) — „O s ta tn i 
e tap“  — godz. 18. 20. 
l  M A J  — (Żydów ce) — „K rą ż o w ­
n ik  W areg”  — godz. 18. 20.

D Y Ż U R Y  A P T E K : 
n r  7 — u l. 5-go L ip ca  7 
n r  2 — u l. M ick ie w icza  101

dzień, wielu już przychodzi do 
„budy", by pogadać z kolegami.

K o ry ta rze m  przeciąga korow ód 
postaci z n o w iu tk im i deskam i 
k re ś la rsk im i. To p ie rw szy rok  
W ydzia łu  B u do w n ic tw a  Lą do w e­
go. Id ą  k re ś lić  na n o w ych  des­
kach, k tó re  prżed chw ilą  o trz y ­
m a li ze szko lne j s to la rn i.

No w idz ic ie  — rzuca t  le kką  
zazdrością w  głosie Jeden z roz­
m aw ia jących  trzcc io ku rs is tó w  
p ie rw szy ro k  te raz na w e t „d e ­
ch y “  dosta je !

W  widnej, obszernej hali ob­
róbki metali panuje niepodzielnie 
jednostajny szum pracujących ma­
szyn. Grupki studentów słuchają 
wyjaśnień instruktorów. Podcho­
dzimy do jednej z nich,

Instruktor Pachciarek mówi o. 
działaniu radzieckiej tokarki au­
tomatycznej. Czterej chłopcy przy 
maszynie, to studenci pierwszego 
roku Wydziału Budowy Maszyn: 
Zdzisław Młodecki, Wilhelm Kron- 
feid, Bolesław M ałek i Jerzy Kry- 
łow. Pochodzą z Zielonej Góry, 
W rocławia i Lidzbarka.

— Na raz ie  je s t tru d n o  — m ów i 
K ro n fe ld  — wyższe stud ia  to n ie  
p rze le w k i. A le  Chyba dam y sobie 
radę. M n ie  na jw ię ce j in te resu ją  
zajęcia pra k tyczne . T u  są w spa­
n ia le  m aszyny! — dodaje z prze­
jęciem .

W  kated rze  o b ró b k i m e ta li pa­
n u je  cisza. Zaszliśm y i  tu , aby 
się po in fo rm ow ać, ja k ie  p rzyg o ­
to w a n ia  po czyn ił zakład przed 
rozpoczęciem  now ego ro ku . In ż y ­
n ie r  P A R C Z E W S K I w s ta je  od sto. 
łu  kreśla rsk iego.

— Co m am y nowego? A  w ięc 
lada dzień u ru c h o m im y  piec h a r­
to w n iczy  e le k trod ow y, so ln y ; we

Z PODZIWEM patrzymy na sta­
rannie wykonane konspekty 

ćwiczeń i schematy maszyn. 
Wszystko przygotowane, aby stu­
dentowi ułatwić pracę, aby umoż­
liwić jak najszybciej i najbardziej 
racjonalne przyswojenie mate­
riału.

Nie tylko zakład obróbki metali 
dba o studentów. Każda katedra, 
każdy zakład Szkoły Inżynierskiej 
stara się pomóc studentowi przy­
gotowując pomoce i konspekty. 
Wiele pieniędzy przeznacza bud­
żet szkoły na zakup nowyćh apa­
ratów, nowych maszyn i przyrzą­
dów. Wspaniale rozbudowuje się 
Wydział Chemii, Budo mictwa Lą­
dowego i Wodnego.

Studenci uzyskują coraz lepsze 
warunki przygotowania się do 
przyszłego zawodu. Czekają na 
nich posady, czeka kraj, czekają 
budowy. Szczecińska SI daje im 
solidny podkład wiedzy, by spro­
stać mogli czekającym ich zada­
niom. (Wit)

Śr o d a , 30 w r z e ś n i a  hr.
W iadomości: godz. 6.05, 6.30,

7.55, 12.04, 17, 21, 23.50.
8.20 aud. po r., 8.25 m uz., 8 nagr. 
fi lm , 8.10 m uz, 8.15 ryb . serw ., 11.45 
Głos m a ją  ko b ie ty , 12.15 m uz., 
12.45 aud. d la  w s i, 13 m u/.., 1310 
ryb , serw., 13.15 m uz.. 13.25 progr. 
lolc., 14.05 in fo r ., 14.10 aud. d la  k l. 
I I I  — IV , 14.30 konc., 15.10 „F a ­
chow iec“ , 15.30 aud. d la  dzieci, 
16 pios. radź., 18.20 konc., 1715 
m uz., 17.55 G lo * m a m łodzież, 18 
konc.. 18.23 Dlaczego Olesia nie 
chodzi do szko ły , 18.30 pog s p e r t , 
18.40 m uz., 19.30 m uz. i a k l iu ln o -  
ści, 20 Rzeka Czerwona. 20.20 
konc., 21.26 w iad . sport., 21 36 
muz., 21.50 z  życ ia ZSR K, 22.40 
muz.

KUPUJEMY ODZIEŻ
i artykuły dziewiarskie

po zniżonych cenach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W SZCZECINIE sprzedaż odzieży po zniżonych cenach odbywa 
się we wszystkich sklepach MHD, PSS i w Powszechnym Do­

mu Towarowym. Wielki wybór artykułów poremanentowych znaj­
duje się też w dawnym Domu Towarowym przy placu Żołnierza, 
gdzie urządzońo wielkie targi odzieżowe.

Zmiany personalne 
w Radzie 
i Prezydium WRN
Y V I  DNIACH 23 i 24 bm. odby- 
’ ’  ła  się dwudniowa sesja Wo 

jewódzkiej Rady Narodowej. Cen­
tralnym zagadnieniem sesji był 
rozwój i niedomagania drobnej 
wytwórczości w wojew. szczeciń­
skim. Do problemów poruszanych 
na sesji powrócimy w szeregu ar­
tykułów poświęconych tym za­
gadnieniom.

Na początku obrad zostały 
zatwierdzone zmiany w składzie 
Prezydium Woj. RN.

W skład Prezydium jako zastęp 
ca Przew. wszedł ob. W acław 
ŚLEDZINSKI dotychczasowy Przew. 
Prez. Pow. Rady Narodowej w 
Gryfinie.

Na sekretarza Prezydium został 
powołany w miejsce ustępujące­
go ob. ROSZKIEWICZA -  Jan 
ZBICINSKI były sekretarz Prez. 
PRN w Dębnie.

Dokonano też zmian w skła­
dzie Rady.

Zwolniono z pełnienia obowiąz 
ków radnego Teresę ŻEBROW­
SKĄ. a powołano w skład rady 
W ładysława JACYNICZA — na­
czelnego inźynfera PRK, Czesła­
wa KOZŁOW SKIEGO-.robotnika 
z PGR Rokita, Karola POGO­
RZELSKIEGO ** kier. pociągu z 
DOKP Szczecin, z ramienia 
ZBDWD: Franciszka LESZCZYŃ­
SKIEGO, Konstantego KIRCZEN- 
KO, Adolfa LECHELDA. Stanisła­
wa LEWANDOWSKIEGO, księgo­
wego z RZS Barnino — Wacława 
GOŁKE; i z ramienia ZMP: Felik­
sa SPYCHALSKIEGO i Jana ŚLU­
SARCZYKA. (jn)

ABY ułatwić zakup odzieży jak 
najszerszym rzeszom ludności spe 
cjalne ekipy sprzedawców odwie­
dzają poszczególne zakłady pra­
cy i organizują sprzedaż na miej 
scu.

Od samego rana w niedzielę 
szczeciniacy tłumnie odwiedzali 
punkty sprzedaży, pytali o cenę, 
oglądali towar. Szczególnie du­
żym zainteresowaniem cieszą się 
płaszcze jesienne i zimowe (dam 
skie i męskie) z ładnych efektow­
nych materiałów, po bardzo przy 
stępnych cenach od 240 do 380 
zł. W  sklepach i Domach Towa­
rowych jest duży wybór garnitu­
rów męskich, modnych, ładnych 
sukien i odzieży dziecięcej. .

W sprzedaży po zniżonych ce­
nach znajduje się również bie­
lizna damska i wiele artykułów 
dziewiarskich, bluzek, bezrękaw- 
ników itp. Dla najmłodszych moi 
na kupić przyjemny komplecik 
wełniany składający się ze swe­
terka i spodenek.

Ludność wiejska może zaopa­
trzyć się w odzież i artykuły dzie­
wiarskie po zniżonych cenach w 
sklepach GS i PZGS na straga­
nach i targach. Specjalne sklepy 
WZGS na „kółkach" zaopatrują 
w artykuły po zniżonych cenach 
spółdzielnie produkcyjne i PGR-y.

Ludność z wielkim zadowole­
niem i uznaniem przyjęła zarzą­
dzenie o obniżce poremanento- 
wej o czym świadczy wielki po­
pyt, jakim się cieszą wszystkie ar 
tykuły.

PO L S K I Z w iązek M o to ro w y  w 
Szczecinie o rg an izu je  bezpła t­

n y  KU R S K IER O W C Ó W  SAM O­
CHODOW YCH d la  m łodzieży v/ ’.a 
tach od 17 — 20. Rozpoczęcie k u r ­
su nastąpi w  d n iu  1 październ ika 
b r. Zap isy p rz y jm u je  sek re ta ria t 
P ZM  w  Szczecinie u l. Felczaka 17 
te l. 52-47,

DO P R Y W A TN Y C H  PO SIA D A C ZY  
O P A K O W A Ń  CZHOW .

Stw ierdzono, że szereg kup ców  ha nd lu ­
ją cych  p ry w a tn ie  ow ocarhl 1 w arzyw am i, 
je s t w  posiadan iu opakow ań ty p o w ych  
(sk rzyn k i) z cecham i C.Z.H .O .W ., stanow ią­
cych własność S ka rbu Państwa. W zyw a 
się posiadaczy opakow ań do ich  zw ro tu  w  
te rm in ie  7 dn i od d a ty  ogłoszenia, po ty m  
te rm in ie  opakow anie zostan ie w yegzekw o­
wane w  drodze postępowania a d m in is tra ­
cy jne go , a posiadacze zostaną uka ra n i

D ośw iadczonego te chn ika  budow lanego na sta­
no w isko  k ie ro w n ik a  technicznego Pow iatowego 
P rzeds ięb iors tw a Rem ontowo - B udow lanego w 
G o le n io w ie  z a tru d n i W ojew ódzki Zarząd M ie j­
sk ich  Przeds ięb iors tw  R em ontowo - B u do w la ­
nych , Szczecin, N iedzia łkow skiego 4. W a ru n k i 
p ła cy  i  p ra cy  do om ówienia z W ojew ódzk im  
Zarządem . 4223-G

3 dozorców  zm ia no w ych  z a tru d n i na tych ­
m iast E le k tro w n ia  „Szczec in“ . W ynagrsdzenlc 
w /g  u m o w y p lu s  d e p u ta t w ęg la  1 p rądu . Z g ło ­

szenia w  dzia le k a d r u l,G dańska 34 a. 4232-G

lii)|l|i||jj Ogłoszenia drobne SJ/gi

S TA N IS ŁA W  ŚW IĘC IC ­
K I  zgłasza zgubieni® 
p rze pu s tk i s ta łe j Stocz­
n i Szczecińskie j. 4239-G

ED W AR D  K O W A L ­
C Z Y K  zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j w  Koź­
m in ku . 4240-G

F E L IK S  K U C H A R ­
C Z Y K , syn Z ygm un ta , 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  gm . O bry te . 4241-G

Zakupimy 
trzcinę jeziorową

(W Y C IĘTA)

O fe rty :

S pó łdz ie ln ia  P racy  „M a t T rzc in ow ych “  

w  W lduchow ie , pow. G ry fin o , te l. n r  20.
U88-K

O pakow ania na leży składać w  m agazy­
n ie  Ogrodniczego Z a k ła d u  H andlowego w 
Szczecinie, p rz y  u l. Ż ó łk iew sk ieg o  12 a.

M in is te rs tw o  H and lu  W ew nętrznego, Cen­
tra ln y  Zarząd H an d lu  O wocam i i  W arzy­
w am i E ksp ozy tu ra  W ojew ódzka w  Szcze­
cin ie . 115S-K

H ¡L Obwieszczenia
R ekto ra t P o m o rsk ie j A ka d e m ii M  edyczne j lm . 

Gen. K . Św ierczewskiego w  Szczecinie zaw ia­
dam ia , że dn ia  i  pa źdz ie rn ika  1953 r .  o godz. 
10 rano w  a u li P .A .M . p rzy  u l. R yba ck ie j n r  1 
odbędzie się In au gu ra c ja  ro ku  akadem ickiego 
1053/54. 1189-K

R ejonow a Z b io rn ica  Z łom u Szczecin pow ia­
dam ia n in ie jszym  w szystk ie  zak ła dy  i  in s ty tu ­
c je  dostarczające z te renu rn. Szczecina tłom 
s ta lo w y , że liw n y  i m e ta li n ieżelaznych, że od 
dn ia  l  pa źdz ie rn ika  b r . nie będzie o r /y jm o w a ć  
na sw o je  sk ład y  przy u l. L u d o w e j 11/12 w 
Szczecinie dostaw z łom u sta lowego i  że liw ne ­
go. Dostaw y tych  gatunków  złom u p rzy jm ow a  
ne będą na skład mieszczący się w  Dąbiu przy 
u l. P o m o rsk ie j 34/41. N atom iast dostaw y złom u 
m eta li n ieżelaznych p rzy jm ow an e będą nadal 
na skład przy  u l. L u do w e j 11/12 w Szczecinie.

1164-K

| |  ^Pracownicy poszukiwani j | |
Tech n ika  no rm ., 4 k o w a li. 2 spawaczy e le k tr., 

4 ro b o tn ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , 2 to ka ­
rzy , z a tru d n i K ijc w s k i Z ak ła d  P rzem yślu  M a­
szynowego Le śn ic tw a  Szczecin — K ije w o . Do­
jazd  tra m w a je m  8 do p o rtu , następn ie au tobu­
sem o godz. 6.30 od jazd. 1191-K

5 strażaków  S traży Pożarne j Za tru dn i na ­
tych m ia s t H u ta  „Szczecin“ . Zgłoszen ia p rz y j­
m u je  dz ia ł ka d r, Szczecin 9, u l. N id  O drą 18. 
W a ru n k i p ła cy  w /g um ow y zb io ro w e j.

1185‘ K

Samodzielnego księgowego — hilanslStę na 
stanow isko k le r. dz. księgowości z a t r u ł  itą 
Szczecińskie Z a k ła d y  Przem ysłu P ie ka rn ie  <i go 
z dn iem  1. X . 53 r . Zgłosżenia osobiste w  Dz. 
personalnym »rzy ul. Łyskow śkw go 12/13.

1185-K

NAUKA____

P O M A G A M  W nauce 
m łodz ieży 1 dorosłym  
(m a tem a tyka , po lski), 
Zakres szkół ś rednich 
i  podstaw ow ej. Sławo­
m ira  15/8. 4235-G

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
respondencyjna , now o­
cześn i nauka księgowo­
ści. Łódź 1 s k ry tk a  Ihż 

1022-K

N IE R U CHOMOŚCI

Z  PO W ODU choroby 
odstąpię dz ia łkę  U ha 
zagospodarowana, 
sianą, z d o b rym  do­
m em , ogrodem  1 zabu­
do w an iam i, lu b  zam ie- 
n’ ę na m ieszkan ie rlw u 
poko jow e w  pobliżu 
m iasta. Zgłoszenia: pow. 
P yrzyce, w ieś Parsów, 
Z yg m u n t Bu łga jS w ski 

4213-G

('RACA

P R ZYJM Ę dochodzącą 
starszą kob ie tę  do p ra ­
cy dom ow ej, ło k ie tk a  
11/7. 4229-G

L O K A L E

K U L T U R A L N A , pracu­
jąca poszuku je oóko ju  
sub loka torsk iego W ia­
dom ość: te l. 49-43.

4234-3

M ŁO D A , pracu jąca po­
szuku je  n a tych m ia s t po 
k o ju  sub loka torsk iego 
W iadomość: ,e l. 44-68
ca ły  dzień. 4242-C

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM  bak do ła ­
z ie n k i z p ie cyk iem  
w ęg iel. Wiadomość', 
g ie llońska 2/2. 4227-0

M AS ZY N Ę  do k ro je n ia  
m a te ria łó w  (nóz m śm o- 
wy) now y sprzedam, 
steg. Poznań, Pt. R y ­
nek 49. *173 -K

Ż O llB Y i

IR E N A  N O W IC K A  Zgla 
sza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j w yda ne j 
w gm , S ie m ią tkow ie

4225 G

IR E N A  ORDON zgłasza 
zgubienie prze pu s tk i 
sta łe j Szczecińskich Za 
k’ adów  W łó k ien  Sztucz 
nych. 4226 G

K A Z IM IE R Z  R O G A L­
SK I, syn Józefa, zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w ej, odc inka 
an k ie ty  na od b ió r do- 
w odu osobistego oraz 
św iadectw a ukończe­
nia 7 k las szkoły pod­
staw ow ej. 4228-G

M A R IA  BU TER EW IC Z 
zgiasza zgubienie prze­
pu s tk i s ta łe j w yuane j 
przez Stocznię Szcze­
cińską, 4230-G

ZENON M A Z U R K IE ­
W IC Z, syn S tefan o
zgłasza zgubienie kart>
m e ldu nko w e j w ydane 
w Szczecinie. 4231 (

a n t o n i  N o w i c k i
Syn Jana, Zgłasza «gu­
bienie k a r ty  m eidunko. 
w ej w yda ne j W Szcze­
cin ie Oraz odc inka  an­
k ie ty  na odb ió r dow o­
du osobistego. 4236-G

M A R IA  K O Z A K IE ­
W IC Z , córka  K a z im ie ­
rza, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y  
dane j w  Szczecinie.

4224 G

JO ZEF BO JK O W S K I, 
syn F lo rian a, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e l­
d u nko w e j w yda ne j w  
Szczecinie, k a r ty  w ędr 
ka rsk ie j oraz lis tó w  
przew ozow ych C en tr 
Zarząd. Z b y tu  Przem . 
M aszyn. 4244-G

D A N U T A  G IŻ Y N 3 K A , 
córka B ron is ław a, zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w ydane j 
w  T o ru n iu . 4245-G

ZG U BIO N O  zezwole­
n ie  p rzebyw an ia  w stre 
f ie  nadg ran iczne j w yda 
ne w  Ś w ino u jśc iu  na 
nazw isko Z o fia  K o w a­
lew ska. 4Ź46-G

Z g u b io n o  przepustkę 
sta łą S toczni Szczeciń­
sk ie j na nazw isko Jó­
ze f ś lim a k . 4237-G

H A L IN A  Z A W IT K O W - 
SK A, córka  M ichała , 
flasza zgub ien ie  k a r ty  

•m eldunkowej w yda ne j 
Sźczeoinie oraz le g i- 

vm ae jl 2  w- Z .iw odo- 
• egO, 4238 O

P ie s  sim eru j 
„Kurier
Szczeciński“

(WA1WiPvVyy*V/.WAVW^ WAVAVVVy\VvWA'.Vv'/AWyVAVl 

Ogłoszenia do w szystk ich  pism w k ra ju  
p rz y jm u je : B IUR O  R E K L A M  i OGŁOSZEŃ 
RSW PRASA w Szczecinie a l. W ojska Pol 
skiego 29 po kó j 19 I I  p. te l 28 43. 31-31

^V«V,a\V/*AVVV*VWCA\WA%\VVNWA\VvVAWAVAVVvVAVV

O tw a rta  z dn iem  1. 3. 53 r. p rzy  Zak l. 
F ry z je rs k im  n r  12, u l. Jag ie llońska 13

KLINIKA LALEK
dotychczas ja ko  Jedyna w  Szczecinie — na­
p ra w ia  szybko, solidnie i tan io  la lk i  z masy 
p lastyczne j, ce lu lo idow e, gipsowe itp .

Spółdz ie ln ia P racy 
Spółdzie lcze Z a k ła d y  F ryz je rsk ie  

w  Szczecinie 1196-K

M A N IC U R Z Y S T K A  i  PE D IC U R ZY S TK A  

M A R IA  S Z Y M A Ń S K A  

p ra cu jąca do dn ia  8. V I I I .  53 r .  w  Z a ltł. n r  1 
p rz y  a l. P iastów  n r  2, z dn iem  1. X . 53 r . 
p rzy jm ow ać  będzie w  Z a k ł. n r  6 p rzy  ul. 

K rzyw oustego 75.

S p -n la  P racy  Spółdzie lcze Z ak ła dy  
F ryz je rsk ie  1193-K

U W A G A  M IE S ZK A Ń C Y  
D Z IE L N IC Y  POGODNO

Z  dn iem  1 paźdz ie rn ika  b r, Spółdzielcze 
Z a k ła d y  F ry z je rs k ie  w  Szczecinie o tw ie ­
ra ją  w Zakładz ie  n r  25 p rzy  u l. w ita  
Stwosza D Z IA Ł  D A M S K I.

Fachow a i  szybka obsługa zapewniona.

Z A R Z Ą D  S P Ó ŁD Z IE LN I 
1193-K

PT KLIENTELI
. .ó łflz łe iczc z a k ła d y  F ryz je rsk ie  w Szezeci- 
l ie  zaw iadam iają , że z dniem  15, IX . 53 r. 
ponownie uruchom iono Zakiad F ryz je rsk i 
damsko—m ęski w Łaźn i M ie jsk ie j p rzy 
p lacu O rła  B ia łego. 1194-K

i



Wiejskie świetlice
województwa szczecińskiego 

coraz szerzej i  głębiej oddziały wują
na wzrost świadomości mas

Lekkoatleci wyjeżdżają
na mecz z NRD

0  naszych silnych
1 słabych punktach

TVTASZYCH sportowców czeka znów podróż do NRD 
- '• 'n a  międzypaństwowe spotkania. Po pływakach, którzy 

doznali porażki w Berlinie, obecnie udają się do Jeny lek­
koatleci. Czeka Ich tam dość trudne zadanie, gdyż lekkoa­
tletyka NRD poczyniła w  ostatnim roku duże postępy.

POLSKA Ludowa jest silna 
świadomością mas" — po-- 

wiedział Bolesław Bierut. Dlate­
go też władza ludowa tak troskli 
wq opieką otacza wszelkie p la­
cówki życia kulturalnego, które 
wpływają na wzrost tej świado­
mości, a przez to umacniają na­
sze państwo — wspólne dobro ca 
lego narodu polskiego..

Jak ważną rolę w tej dziedzic 
nie spełniają świetlice -  nie trze 
ba udowadniać. Zwłaszcza na 
wsi, gdzie rzadziej docierają im­
prezy artystyczne, gdzie w świe­
tlicy koncentruje się zasadniczo 
całe życie kulturalne.

3-dniowy kurs szkoleniowy dla 
kierowników świetlic gminnych i 
gromadzkich, jak również świetlic 
PÓM i PGR odbył się w Szczeci­
nie w dniach od 25-27 bm.

Wzięło w nim udział około 100 
najaktywniejszych działaczy kul­
turalnych wsi szczecińskiej. Żarów 
no wzorowa dyscyplina obrad, 
szeroka i twórcza dyskusja nad 
referatem politycznym i nad po­
szczególnymi formami pracy świe­
tlicowej, wreszcie' liczne ćwicze­
nia praktyczne świadczą, że w iej­
scy działacze świetlicowi nasze­
go województwa coraz lepiej ro­
zumieją zadania świetlic, dzięki 
czemu wpływ świetlic na życie 
kulturalne, na wzrost śwladomoś-t 
ci chłopskiej będzie się stale po* 
głębiał,

BR  A D  Y  zagaił k ró tk im  prze- 
v m ów ien iem  k ie ro w n ik  W ydz. 

K u l tu r y  W oj. RM, St. B a rtn ik , 
Stw ierdzając, ie  n ie  pó jd z ie m y  na- 
p rzó d  w  da lszym  ro z w o ju  gospo­
d a rczym  w s i bez równoczesnego 
ro z w o ju  k u ltu ry ,  Ze celem  kursu  
Jest w zajem na W ym iana bogatych 
dośw iadczeń p ra cy  św ie tlico w e j, 
W yciągn ięcie s łusznych w n io sków  
8 osiągnięć i  błędów .

W  ożyw io ne j d ysku s ji nad re fe ­
ra te m  M . G ruenbaum a o sy tu a c ji 
po lity czn e j na jw ię ce j uw a g i po­
św ięcono zagadnieniu n ie m ie ck ie ­
m u. M ó w ił o  n im  m . in n . k ie ro w ­
n ik  ś w ie tlic y  z Golczewa (pow. 
K a m ie ń  P om orsk i) — W rzesiński, 
s tw ierdza jąc konieczność zw alcza­
n ia  przez św ie tlicę  w ro g ie j p ro ­
pagandy, w skazu jąc na szereg 
ko n k re tn y c h  przyk ład ów , w  ja k i 
sposób w ró g  u s iłu je  szkodzić na­
szemu państw u ludow em u oraz 
słusznej kon ce p c ji p rz y ja ź n i z de­
m o k ra tyczn ym i N iem cam i.

O skutecznych fo rm ach  pra cy  
św ie tlico w e j, op e ru ją c  k o n k re tn y ­
m i p rzyk ład am i, m ó w ili ¿ ięc lak  
z  PGR W itn ica , K a rp ow icz  z D o­
m u  K u ltu r y  w  M yś lib o rzu , K r y ­
s tyna Czub ze Starego Brzeska 
(pow. Choszczno) i  in n i. W skazali 
szereg w yp rób ow a nych  fo rm  p ra ­
c y  św ie tlico w e j, b. skutecznych 
w  w ie lk im  zadan iu podnoszenia 
św iadom ości k laso w o-po lityczne j 
m as chłopskich , coraz s iln iejszego 
w iązan ia  ty c h  mas z p o lity k ą  pań 
stw a ludow ego. Ż ąd a li u p o lity c z ­
n ie n ia  1 u b o jo w ie n ia  pra cy  ś w ie tll 
ćow ej, ścisłego pow iązania je j z 
zadan iam i c h w ili bieżącej.

O p ra k tyczn ych  dośw iadczeniach 
p ra cy  św ie tlicow e j w  D argobądziu 
(pow . Św inoujście) m ó w iła  .lej k ie  
ró w n i czka K la ra  Lew andow ska. 
O pow iedziała ja k  zorgan izow ała 

p rzy  św ie tlic y  b rygadę zetem pow - 
ską, k tó ra  w y k ry ła  sabotaż przy  
us taw ian iu  stogu, ja k  brygada zdo 
byw ać m usia ła  zaufanie starszych, 
ja k  sta ła się p rzodu jącą gru pą  w  
m ie jscow e j spó łdz ie ln i p ru d u k c y j-  
n e j, ja k  św ie tlica  um ia ła  w p łyn ą ć  
na przyśpieszenie przez spó łdzie l­
n ię  dostaw  zbożowych.

Podsumowując dyskusję M. 
Gruenbaum stwierdził, że wszyst­
kie tak bogate i różnorodne -  
formy pracy świetlicowej powinny 
być organizowane z myślą o tym, 
by pomagać chłopu w zrozumie­
niu sytuacji międzynarodowej I 
słusznych celów polityki państwa 
ludowego, w  stałym podnoszeniu 
świadomości i kultury naszej wsi.

PO POŁUDNIU odbyła się 
5-godzinna dyskusja nad 

książką i czytelnictwem połączo­
na z pokazowym wieczorem głoś­
nego czytania. Prowadził ją  dyr. 
Biblioteki Wojewódzkiej dr. Tele- 
ga. Fragmenty odczytał artysta 
naszych teatrów Jarosław Skulski.

W  bardzo ożyw io ne j d ysku s ji 
©m ówiono szczegółowo p rzyd a t­
ność w  pra cy  św ie tlico w e j ta k ic h  
p o zyc ji, ja k  „ 2 n iw a “  N ik o ła je -  
w e j, B ieg  do F ra g a la " d t r j  ko  wą­
skiego, „R ze k i p łoną“  W asilew ­
sk ie j. Szczególne zainteresowanie, 
ze w zględu na te m a tykę  — życ ie 
w spółczesnej w s i rad z ie ck ie j — 
w yw o ła ła  zwłaszcza p ie rw sza z 
ty c h  książek. N ie m n ie j g łębokie 
osta tn ia  — W asilew sk ie j, m ów iąca 
o  I  A rm ii ,  k tó re j ta k  w ie lu  żo ł­
n ie rz y  o s ie d liło  się na Pom orzu 
Zachodn im . Są to  w ła śc iw i boha­
te ro w ie  pow ieści „R z e k i p łoną“ . 
Jakże ż y w y  i  bezcenny kom entarz.

Drugi dzień obrad poświęcono 
ważnej sprawie IV etapu wielkie­
go konkursu czytelniczego na 
wsi. Referował ją  dr. Telega, wy? 
rożrjjąc żywa zointeresowanie słę

Biblioteki sprawą konkursu (o ko­
nieczności takiego właśnie zaan­
gażowania się pisaliśmy niedaw­
no). Sądząc z wielkiego zainte­
resowania słuchaczy i ich żywego 
udziału w dyskusji — oczekiwać 
można pięknych rezultatów w sta­
łym powiązaniu pracy świetlico­
wej z rozwojem czytelnictwa. Pod­
stawowy to  oręż w walce o pod­
niesienie poziomu kulturalnego

4 godziny wykładów i ćwiczeń 
poświęcono jednemu z zasadni­
czych zadań pracy świetlicowej — 
systematycznemu i starannie obmy 
sianemu wydawaniu gazetek ścień \ 
nych. Należy je upolitycznić, ubo­
jowić, związać z życiem groma­
dy, ukonkretnić. Podzieleni na 
kilkanaście grup uczestnicy kur­
su opracowali wzorowe gazetki 
ścienne na Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Po 
nauce pieśni masowych, wieczór 
spędzono w teatrze na sztuce 
Goldoniego „Pan Teodor Zrzęda", 
po której odbyła się interesująca 
dyskusja o przedstawieniu.

Obrady zakończyły się w nie­
dzielę. Niewątpliwie dały one 
uczestnikom bardzo wiele cenne­
go materiału i wpłyną na dalsze 
pogłębienie pracy świetlicowej na 
wsi województwa szczecińskiego.

F. J.

ZWYCIĘSTWO 
polskich drużyn 
siatkówki w NRD

"P  RZEB Y W A  JĄCE w Nle-
■ł  m ieckiej Republice Demo­

kratycznej polskie drużyny 
siatkówki: kobieca Kolejarza 
i  męska AZS rozegrały w 
Goerlitz pierwsze towarzyskie 
spotkania.

Obydwa mecze zakończyły 
się zdecydowanym zwycię­
stwem drużyn polskich, które 
przewyższało' przeciwników 
wyszkoleniem technicznym. 
Kolejarz wygra ł z WJesen- 
schaft 3:0 (15:4, 15:7, 15:3), a 
AZS pokonał Schwerpunktaus 
wahl 3:0 (15:6, 15:9, 15:13).

GWARDZIŚCI 
ZWYCIĘŻAJĄ 
w Berlinie

W BERLINIE zostało roze­
grane spotkanie bokserskie 
między reprezentacjami ZS 
Gwardia i  ZS Dynamo. Zwycię 
ży li bokserzy polscy 13:7.

W alki swe w ygra li (na punk 
ty) Stefaniuk, Rozpierski, A n t- 
kiewicz, Krawczyk i  P iórko­
wski. B ie l odniósł zwycięstwo 
przez tko., a M usia ł uzyskał 
w yn ik  remisowy.

Justka przegra! z Kurtzem, 
a Szulc uległ również na punk 
ty  Schoncmu. Reprezentant 
G ward ii w  ciężkiej A lbrecht 
przegra! przez tko  z K ruge­
rem.

Występ bokserów polskich 
wywoła! w  Berlin ie duże za­
interesowanie.

PA M IĘTAM  pierwszą roz 
kosz kopnięcia p iłk i, pa­
miętam czapki i  teczki 

im itujące s łupki bramki... Jak 
że wyraziście przed oczyma 
stają godziny wagarów urw a­
ne wiedzy, „ przekopane’* na 
podmiejskich błoniach. Tęgie 
wały, pomnę, brane w  dow­
cipnie uwałowaną pewną część 
ciała. Pamiętam słodycz p ierw  
szych zwycięstw i  gorycz 
pierwszych porażek. Tysiące 
tych akcesoriów, które ongiś to 
warzyszyły p iłka rsk im  me­
czom szczenięcych lat, meczom 
w  których musiało brać udział 
(koniecznie!) przynajm niej pa 
ru  Kucharów, Baczów, M ar­
ty  nów, Kotlarczyków czy Wo- 
darzy.

I  kiedy w  niedzielę w  Pu­
charze Polski, stanąłem mię­
dzy słupkami bramki, obarczo 
ny przysięgą złożoną niedaw­
no, że nigdy już nie kopnę p ił 
k i  — coś się we mnie załama­
ło... To coś nakazało m i grać, 
mimp że przypruszone siwizną 
Włąsy z tremy  dęba stawały,

JAK TO BYŁO W ROKU 
1952 '

^ ''H O C IA Ż  porównywanie rezul 
'- 'ta tó w  poprzedniego spotka­
nia lekkoatletycznego Polska — 
NRD, które odbyło się we wrześ 
niu ub. r. w Warszawie, nie bę­
dzie już miarodajne, gdyż nastą 
piły takie czy inne przesunię­
cia w układzie sił, warto przy­
pomnieć że zwyciężyliśmy 
177:137, przy czym kobiety wy­
walczyły 2 pkt. przewagi, a 
mężczyźni — 38.

Ale kiedy teraz, w przededniu 
nowej próby sił przyjdzie nam 
spojrzeć na tamte wyniki, wów­
czas widzimy niezaprzeczony po 
stęp, jaki reprezentacje obu kra 
jów poczyniły w bieżącym sezo­
nie. W 1952 r. w sprintach męż 
czyzn zwyciężył Kiszka czasami 
I I  i 22 sek. Dobrze pobiegł 
ATach na 400 m. —  48,8, ale 
drugi nasz reprezentant Werbliń 
ski miał tylko 50 sek. Obecnie 
mamy wielu biegaczy, którzy 
stale uzyskują czasy Lepsze. Na 
800 m. zwycięzcy Korban i Po­
trzebowski uzyskali czasy powy 
żej 1:54, a na 1500 m. doznaliś-

Gwardia nadal 
prowadzi
w współzawodnictwie
międzyzrzeszeniowym

T U  E współzawodnictwie mię­
dzyzrzeszeniowym o nagro- 

1 dę Prezesa Rad» Ministrów -  
Bolesława Bieruta I Marszalka 
Polski -  Konstantego Rokossow­
skiego prowadzi nadal ZS Gwar­
dia przed pionem wojskowym i 
Stalą.

Stan tabeli punktacyjnej za 
okres od 1.V.-22.IX. przedstawia 
się następująco: 1) Gwardia — 
10.697 pkt, 2) pion wojskowy -  
3.112 pkt, 3) Sta! -  3.204 pkt, 4) 
Ogniwo -  2.997 pkt, 5) Budowla­
ni -  2.933 pkt, 6) AZS -  2.913 
pkt, 7) Kolejarz -  2.713 pkt, 8) 
Spójnia -  2.238 pkt, 9) Włókniarz 
-  1.849 pkt, 10) Górnik -  1.705 
pkt, 11) Unia -  1.431 pkt, 12) 
LZS -  130 pkt, 13) Start -  36

a serce o mało z p iersi nie wy
skoczyło z emocji.

XXI 1WCZAS poznałem Cie- 
'  ’  bie przyjacielu, gdyś 

strzelał m i trzynastą bramkę. 
Poznałem w  Tobie brata Frań  
ka — „ kumpla"  z u licy  B ło t­
nej, Z  rup ieciarni wspomnień 
wygrzebałem podobny do dzi­
siejszego moment —  wówczas 
Franuś również z woleja krop 
nął bombę pod poprzeczką pod 
wórzowego trzepaka im itu ją ­
cego bramkę, bombę, której 
nie byłem w  stanie zastawić.

Tylko, wiesz Drogi, brat 
Tw ój grał wówczas na bosaka, 
a Ty Stefanku, masz norom- 
teńkie p iłkarskie buty. Frań-* 
kow  i  podarta koszullna z 
grzbietu spadała, a Ty masz 
n ow iutk i sportowy kostium. 
Brat Tw ó j bra ł baty za stłu ­
czoną szybę, a Ty szyby nie 
stłuczesz p iłką , bo nie grasz 
na kocich łbach podwórka po­
nurej, czynszowej kamienicy 
a na pięknej murawie praw­
dziwego stadionu.

my nieoczekiwanej porażki. Spra 
wcą niespodzianki był Herman 
(NRD), który zwyciężył w cza­
sie 3:55,6. Potrzebowski i Kieł- 
czewski mieli 3:56,6 i aż 3:58,2. 
Dobrze pobiegli za to nasi za­
wodnicy na 5 km (Graj i Krzysz 
kowiak), uzyskując wyniki w 
granicach 14;4i. Wręcz znako­
micie na tamte czasy spisał się 
niedoświadczony Chromik, który 
na 3 km z przeszkodami wygrał 
w czasie 9:19,8.

Wyniki w konkurencjach tech 
nicznych były słabiutkie. Nasi 
miotacze ledwie przekroczyli 15 
w kuli, Chojnacki miał w dys­
ku 42,90 i to wystarczyło na za 
jęcie 2 m. Oszczepnicy nasi 
zwyciężyli bezapelacyjnie, nie 
przekraczając nawet 65 rn„ Le­
wandowski skoczył wzwyż tylko 
185, a nasi tyczkarze osiągnęli 
zaledwie 380 i 360 cm.

W konk. kobiecych wyróżniły się 
Lerczakówna (12,7) i Szwaj- 
kowsku, która uzyskała na 200 
m. dobry wynik 25,5, niestety 
rzadko teraz startuje. Minnicka 
była o 0,1 sek. gorsza. Niespo­
dzianką była porażka Ciachów- 
ny w oszczepie, która rzuciła 
zaledwie 42,12 zaś zwyciężczy­
ni Dobrzycka rzuciła jak na sie 
bie daleko — 43,04 m.

NASZE S ILNE PUNKTY

NIEMAŁO W ięc zmieniło się 
na lepsze w naszej lekko­

atletyce, choć i to tempo nie 
zawsze nas zadowala. W sprin­
tach mężczyzn co prawda nie 
poprawiliśmy się specjalnie, ale 
na dłuższych dystansach mamy 
dobrą obsadę: Korban i Potrze­
bowski, Żbikowski i Lewandow­
ski, Chromik i Krzyszkowiak, 
Szwargot i Ożóg. Tutaj powin­
niśmy zebrać sporo punktów. 
Jednym z silniejszych będzie 
oszczep i trójskok. Nieznacznie, 
ale stale, poprawiają się młocia 
rze, a miotacze ł dyskobole 
przynajmniej zachowali zeszło­
roczny poziom. Okrzepł talent 
skoczka Lewandowskiego, lecz 
nie reprezentujemy w skoku w 
dal tej siły co przed rokiem.

Podsumowując, liczymy na 
zwycięstwo w konkurencjach 
męskich. Znacznie trudniejsze 
zadanie stoi przed zawodniczka 
mi. Od tego, czy zbliżą się do 
swych szczytowych wyników — 
zależeć będzie ostateczny wynik 
tego niełatwego spotkania.

Mówiłeś m i później, w  trzy 
dni po meczu, że parę waszych 
drużyn oddało punkty walko­
werem w  pięknej imprezie, ja 
ką jest Puchar Polski i  m ia­
łeś żal do swych kolegów. 
Słusznie! Widzisz, Drogi, ja  
puściłem przeszło tuzin  
bramek w  tym  meczu, ale 
mimo to n igdy nie zapom­
nę odniesionych radosnych 
wrażeń, bo przecież grałem na 
prawdziwym  stadionie, w  
prawdziwej bramce i  na praw  
dziwym meczu.
X V  NASTĘPNEJ rundzie Pu 
’ v charu Polski może bę­

dzie lepiej, może już żadna dru 
żyna nie odda punktów bez 
w a lk i, a jeżeli przypadkiem  
któraś z waszych jedenastek 
nie stanie na starcie — to 
powiedz swym kolegom, źe 
Twój b ra t — Franek, zamę­
czony w  Oświęcimiu i  Staszek 
poległy w  leśnych ostępach 
Kielecczyzny i  Mietek z su- 
teryn  i  Wałek z „piątaka“  i  Ry 
siek z stróżówki i  ja . my wszy 
scy, którzy la t temu ..naście“  
i  „ dzieści“  kopaliśmy p iłkę  bo 
symi. nogami ta raniących sto­
py „kocich łbach" nie opu­
ścilibyśmy takie j okazji do 
pięknej gry. Na pewno! J. K.

pkt.

Do młodego przyjaciela

Szczecińscy żeglarze — mistrzami Polski

ZAT0PEK
i  czołowi 
lekkoatleci
piłkarze 
i bokserzy
wezmą udział 
w imprezach 
sportowych
w Warszawie 
i Wrocławiu
z okazji 10-lecia
Ludowego Wojska 
Polskiego

YX7 CAŁYM kraju trwają
’  ’  przygotowania do obcho­

du 10-tej rocznicy powstania Lu 
dowego Wojska Polskiego, która 
przypada 12 października. Bo­
gaty program obchodów i im­
prez obejmie również dziedzinę 
sportu.

CENTRALNYM punktem im­
prez sportowych z okazji 10-tej 
rocznicy Wojska Polskiego będą 
wielkie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne w Warszawie w 
dniach 10 — 12 października. 
Udział w zawodach tych zapo­
wiedzieli już reprezentanci lu­
dowych armii: Albanii, Bułgarii, 
CSR, Rumunii i Węgier. Ozdobą 
tej imprezy będzie start naszego 
dobrego znajomego Emila Za- 
topka. W reprezentacjach lek­
koatletycznych będzie wielu czo­
łowych zawodników.

Poza zawodami lekkoatletycz 
nymi odbędzie się w Warszawie 
mecz piłkarski pomiędzy druży­
nami wojskowymi CSR i Polski 
(UDA — CWKS) oraz zawody 
szermiercze, gimnastyczne, mo­
torowe i kolarskie.

We Wrocławiu odbędzie się 
mecz bokserski pomiędzy woj­
skowymi drużynami CSR i Pol­
ski.

PIĘKNY sTikces odnieśli szcze 
emscy żeglarze Grochowska z 
LPŻ i Jaworski z AZS, zajmu­
jąc pierwsze miejsca w rozegra­
nych w Sopocie II żeglarskich 
mistrzostwach Polski jachtów 
morskich.

SOŁTOWSKA
(Szczecin)
druga w centralnym 
wyścigu pocztowców

Ro z e g r a n e  w  niedzielę
w  Warszawie centralne 

wyścigi kolarskie pocztowców 
przyniosły zwycięstwo: w  kom 
kurencji kobiet — 17-letnieij 
Stuzelk z Poznania przed ubieg 
łoroczną m istrzynią, SZCZE­
CIN I  A N K Ą  SOŁTOWSKĄ. 
Stuzelk uzyskała na 30-kilome­
trowej trasie czas 1:04,57.

W konkurencji mężczyzn 
trium fow ał również reprezen­
tan t Poznania — Dudek 
(58,25,0) przed Patryką 
(Gdańsk) i  Trznadlem (K ra­
ków).

M inisterstwo Poczt i  Tele­
grafów ufundowało szereg cen 
nych nagród dla zwycięzców. 
M. in. pięciu najlepszych kola 
rzy — pocztowców otrzymało 
motocykle SHL.

Zawody 
lekkoatletyczne 
O PUCHAR MIAST

27 BM. zakończyły się 2- 
dniowe zawody lekkoatletycz­
ne o Puchar Miast. W zawo­
dach tych wzięło udział ponad 
tysiąc zawodników z  całej Pol 
siki.

W grupie poznańskiej zwy­
ciężył Stalinogród — 497,5 
pkt. przed Wrocławiem — 
440,5 pkt., Poznaniem — 413 
pkt., Warszawą — 393 pkt., 
Gdańskiem — 364 p k t i  K ra ­
kowem — 362 pkt.

W GRUPIE łódzkiej zwycię­
żyła reprezentacja Bydgoszczy 
— 538 pkt. przed Łodzią m. 
— 508,5 pkt., Lublinem  — 457 
pkt., SZCZECINEM — 421,
pkt., Warszawą wojew. 417 
pkt., Olsztynem — 362,5 pkt. 
i Łodzią wojew. — 309 5 pkt.

W trzeciej grupie, która ro­
zegrała zawody w  Pionkach 
koło Radomia, zwyciężył B ia­
łystok — 396 pkt., wyprze­
dzając Rzeszów — 379 pkt., 
Opole — 369 pkt.. Kielce — 
357 pkt. i Zieloną Górę — 251 
pkt.

G R O C H Ó W KA na boczku wędzo 
nym , boczek, z iem n ia k i, og ó rk i 
kwaszone.
Ś L IW K A  W OCCIE MA SŁODKO 

2 kg. ś liw e k , 3/4 l i t r a  oc tu  6 
proc., Vi kg. c u k ru , goździk i, cy ­
nam on. Zdrow e , ję d rn e  ś l iw k i wy 
c ie ram y z k u rzu  i n a k łu w a m y  za 
ostrzonym  pa tyczk iem , dosyć gę 
sto. Z  octu , c u k ru  i  ko rze n i rob i 
m y  syrop, g o tu je m y  go k ilk a k ro i 
n ie , s tu dz im y  t le tn im  zalewam y 
ś liw k i na m isce lu b  w  kam lenny i.. 
ga rnku . Pozostaw iam y Je ta« 
przez 24 godz iny, następnego dnia 
zalew am y syrop, g o tu je m y  i  zSle 
w a m y  ś l iw k i troch ę gęstszym, zno 
w u  zostaw iam y na 24 godziny 
T rzeciego dn ia. po w tórzyw szy to 
samo, zalew am y go tu ’ ącym  sy ro­
pem. a po os tygn ię c iu  przekłada­
m y ś l iw k i w ra z  z syropem  do sło­
ik ó w  i  uszcze ln iam y.
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